


STANISŁAW PARCZYŃSKI 

Przebudowa i porzqdkowanie miast 

Miasta woj. warszawskiego — to miasta Ma 
zowsza, Kurpii i Podlasia, o poważnych różni-
cach w ukształtowaniu przestrzennym, w cha-
rakterze zabudowy, w formach architektonicz-
nych budynków itp., stosownie do t radycj i da-
nego re jonu. W wielu wypadkach widać 
wyraźnie wpływy historycznych, nierzadko 
wielowiekowych nawarstwień, choć znacznie 
częściej bieżącej działalności inwestycyjnej , 
realizowanej według obecnych gustów i upo-
dobań inwestorów, projektantów i całej miej-
scowej społeczności. 

Wiele miast woj . warszawskiego przeżywa 
obecnie okres swej świetności gospodarczej. 
W żadnym okresie ich historycznego rozwoju 
rozmach inwestycyjny nie był tak wielki, jak 
obecnie. Są to miasta zarówno duże, jak i małe. 
Trudno je tu wszystkie wyliczać, ale przykła-
dowo można wymienić obok Płocka, Siedlec, 
Ostrołęki i Pruszkowa również Ursus, Mławę, 
Ostrów Maz., Ryki, Przasnysz, Ciechanów, Żu-
romin, Nowy Dwór Maz., Otwock, Płońsk, War-
kę, Sochaczew. 

Naszemu pokoleniu przypadło w udziale de-
cydować o nowym kształcie, wyglądzie i spraw-
ności funkcjonalnej miast, które przez wiele 
przyszłych lat będą świadectwem naszej obec-
nej postawy zawodowej i społecznej, umiejęt-
ności przewidywań przyszłych potrzeb oraz po-
ziomu naszej kultury. Warto chyba od czasu 
do czasu o tym przypomnieć, gdyż budowanie 
miast jest procesem ciągłym. To co się buduje 
dziś, staje się t rwałym elementem, ogranicza-
jącym swobodę działania w przyszłości. Nie 
wszyscy sobie jednak z tego zdają sprawę. Spo-
tykamy się czasem z inicjatywą budowy no-
wych obiektów byle jak, byle gdzie, aby mieć 
efekt użytkowy na dziś, bez względu na to, 
j ak ie to mieć może skutki dla przyszłej roz-
budowy miast. 

Poważne zróżnicowanie wielkości oraz tem-
pa rozwoju i rozbudowy naszych miast, okre-
ślone planem regionalnym świadczy o tym, że 
warunki działalności inwestycyjnej w przy-
szłym planie 5-letnim nie będą dla wszystkich 
miast jednakowe. Nie wszystkie miasta dyspo-
nują odpowiednim potencjałem gospodarczym, 
umożliwiającym podjęcie realizacji inwestycji 
w szerokim zakresie. W związku z tym osiągnię-
cie zadowalających efektów w rozbudowie 
i porządkowaniu zabudowy miejskiej jest, jak 
się wydaje, uwarunkowane przyjęciem odpo-
wiednio zróżnicowanych metod działania. 

Pod względem charakteru is tniejącej zabudo-
w y i programu inwestycyjnego oraz związanych 
z tym zadań podzieliłbym miasta woj . warszaw-
skiego z grubsza na 4 grupy: 

• miasta szybko rozwija jące się, o stosunkowo 
dużym programie budownictwa wielorodzin-
nego, przewidzianego na okres do 1975 r., 

• miasta o przewadze zabudowy „małomia-
steczkowej" i niezbyt dużym programie bu-
downictwa wielorodzinnego, 

• miasta o przewadze zabudowy jednorodzin-
nej i w zasadzie bez programu budownictwa 
wielorodzinnego w planie 1971—75, 

• Miasta posiadające duży procent zabudowy 
wiejskiej , przemieszanej z zabudową mie j -
ską. 

W grupie pierwszej wys tąp i konieczność kon-
centracji nowej zabudowy w zwarte osiedla, ze 
względu na stosowane uprzemysłowione metody 
wykonawstwa i obniżką kosztów. Tym nie 
mniej miasta te będą posiadały warunki do po-
ważniejszej przebudowy obecnej tkanki mie j -
skiej, szczególnie cen t rum i dzielnic śródmiej-
skich. Dobrymi przykładami w dotychczasowej 
działalności mogą być Płock i Siedlce. W ich 
ślady idą obecnie miasta: Żyrardów, Pruszków, 
Ostrów I\Iaz., Ciechanów i Mińsk Maz. Wydaje 
się, że jeszcze kilka miast mogłoby przyłączyć 
się do tej grupy. 

Miasta grupy drugiej powinny wykorzystać 
program budownictwa wielorodzinnego na 
przebudowę wybranego fragmentu miasta, 
z punktu widzenia dalszej jego przebudowy. 
W ten sposób osiągnie się równocześnie 2 cele: 
koncentrację zabudowy i efekty funkcjonalne 
i przestrzenne. 

W grupie trzeciej, a częściowo i drugiej , wy-
stąpi problem odpowiedniego wykorzystania 
budownictwa jednorodzinnego dla przebudowy 
i porządkowania miast. Należy tu położyć 
szczególny nacisk na: 
• przyśpieszenie zagospodarowania terenów 

wyznaczonych pod budownictwo jednoro-
dzinne w trybie us tawy z 1958 r., 

• koncentrowanie nowego budownictwa jedno-
rodzinnego na terenach uzbrojonych w sieć 
ulic, sieć energetyczną i ewent. wodociągo-
wą, dla pełniejszego wykorzystywania tere-
nów położonych w zasięgu zainwestowania 
miejskiego. Dotychczasowe analizy wykazu-
ją w wielu miastach tendencje do rozprze-
strzeniania nowej zabudowy bez dostatecz-
nego wykorzystania terenów częściowo zain-
westowanych, 

• wykorzystanie nowego budownictwa jedno-
rodzinnego dla celów porządkowania miast. 
Wymaga to zwiększenia wysiłku władz te-
renowych w celu skuteczniejszego ich od-
działywania na rozmieszczenie tego budow-
nictwa, zasady zagospodarowania poszczegól-
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nych działek, l ikwidację starych ruder, ko-
mórek itp., przeznaczonych do rozbiórki oraz 
na formy architekotniczne nowo wznoszo-
nych budynków. 

W grupie czwartej , obok problemów budow-
nictwa jednorodzinnego (takich jak w grupie 
trzeciej), wys tępuje równocześnie konieczność 
stopniowego eliminowania zabudowy wiejskiej 
z terenów miejskich, a szczególnie dzielnic śród-
mieścia. Dotyczy to głównie miast Kurp i i Pod-, 
lasia. Działalność taka jest nieodzownym wa-
runkiem podniesienia poziomu sani tarnego 
i zdrowotnego oraz schludności zabudowy i j e j 
otoczenia. Bliższe omówienie tego problemu nie 
jest możliwe w tej krótkiej wypowiedzi, wy-
daje się on jednak tak ważny, że może war to 
by odbyć bliższą dyskusję na ten temat w gro-
nie zainteresowanych władz miejskich. 

Na marginesie wymienionych problemów wy-
da j e się celowe poruszenie jeszcze jednej spra-

wy, niezmiernie istotnej dla postępu w dziedzi-
nie przebudowy i porządkowania miast. 

Wytyczne Prezydium WRN, stanowiące za-
łącznik do Uchwały Nr 164 z dnia 22. IV. 
1969 r . w sprawie organizacji i zakresu dzia-
łania terenowej służby architektoniczno-budow-
lanej, przewidują możliwość powoływania w 15 
miastach architektów miejskich do tych zadań. 
Są to miasta: Ciechanów, Dęblin, Grodzisk Maz., 
Mława, Ostrołęka, Piaseczno, Piastów, Podko-
wa Leśna, Pułtusk, Sochaczew, Ursus i Wo-
łomin. Dotychczas, według posiadanych infor-
macji, powołano architekta miejskiego tylko 
w Legionowie. Nie byłoby dobrze, gdyby wy-
tyczne PWRN pozostały tylko na papierze. 
Ogrom zadań, jaki nas czeka w najbliższych la-
tach, wymaga je j szybkiego realizowania. Powo-
łani architekci z pewnością pomogą władzom 
miejskim rozwiązać wiele t rudnych i skompli-
kowanych problemów. 

ZBIGNIEW JAKOBCHE 

Aktualne problemy 
uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego 

Planowane tempo wzrostu uspołecznionego 
budownictwa mieszkaniowego na obszarze wo-
jewództwa w latach 1971—75 poważnie odbiega 
od dotychczasowych rozmiarów tego budownict-
wa. I lustrują to zamieszczone poniżej cyfry: 

Wyszczególnienie 

E fek ty rzeczowe 
w Izbach Wskaź-

nik 
1971—75 

do 
1966—70 

Wyszczególnienie P rzewi -
d y w a n e 
wyko-
n a n i e 

w la tach 
1966—1870 

3 

P r o j e k t 
p lanu 

na 
1971—75 r . 

Wskaź-
nik 

1971—75 
do 

1966—70 

1 

P rzewi -
d y w a n e 
wyko-
n a n i e 

w la tach 
1966—1870 

3 3 4 

Budownictwo 
uspołecznione 92 516 127 273 137,5 
w tym: 
1. bud. rad narodowych 11383 8 360 73,4 
2. bud. sp-ni mieszka-

niowych (powszechne) 43 455 73 420 169.0 
3. bud. zakładów pracy 37 678 45 493 120,7 

Poważny wzrost budownictwa mieszkaniowe-
go oznacza lepsze zaspokojenie podstawowych 
potrzeb społeczeństwa. Stawia jednak równo-
cześnie szereg poważnych zadań, od których 
spełniania zależeć będzie realizacja ambitnego 
programu. Z okazji narady miasta war to i trze-
ba przedstawić choć w wielkim skrócie, ze 
względu na ograniczone ramy publikacji , niek-
tóre z problemów oddziaływujących na rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego w województwie. 
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Przed t rudnymi decyzjami stawia społeczeń-
stwo i władze rozmieszczenie przestrzenne pro-
gramu uspołecznionego budownictwa mieszka-
niowego. Nie wystarczy na obecnym etapie roz-
woju gospodarczego dążyć do możliwie równo-
miernego zaspokojenia istniejących potrzeb, tj. 
do poprawy aktualnej sytuacj i mieszkaniowej. 
Aktywizacja rozwoju gospodarczego wojewódz-
twa przemawia za uwzględnieniem roli ośrod-
ków podrcgionalnych, a potrzeby technologicz-
ne wykonawstwa za koncentracją na wybranych 
placach budów. Wymaga również uwzględnienia 
postulat przebudowy śródmieść, szczególnie wy-
raźny na przykładzie Żyrardowa. 

Łączą się z tym zagadnieniem problemy wyko-
nawstwa inwestycyjnego. Skok ilościowy mógł być 
zrealizowany jedynie w oparciu o szybkie uprzemy-
słowienie technologii wykonaws twa . Zakłada się, że 
w latach 1971—75 zostanie wybudowane 23 tys. izb 
w technologii wielkopłytowej , 85 tys. izb w wielkim 
bloku i zaledwie 13 tys. izb w systemie t r adycy jnym. 
W Płocku, Ostrołęce i Pruszkowie powstają poligo-
nowe wytwórnie wielkie j płyty. P o raz pierwszy na 
terenie województwa będą montowane domy z ele-
mentów wielkowymiarowych. 

W fazę końcowych prac wchodzi opracowanie no-
wych projektów powtarzalnych z tzw. „zestawu wo-
jewódzkiego". Oznacza to nowe rozwiązanie f u n k c j o -
nalne, użytkowe, urbanis tyczne i technologiczne. Rzecz 
w tym, ażeby nowe pro jek ty rzeczywiście były lepsze, 
rzeczywiście stanowiły postęp. 

Nowe rozwiązania nie powinny być droższe. P ro -
blem będzie miał kluczowe znaczenie dla rozmiarów 
budownic twa mieszkaniowego w przyszłej 5-latce. J e -
żeli będziemy chcieli osiągnąć zakładany wzrost i lo-
ściowy, koszty budownic twa mieszkaniowego mogą 


